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Encyklopedia - Michael Kühnen 
 

14 - POLITYKA SOJUSZU 
  

   Wobec wielkiej słabości narodowego socjalizmu nowego pokolenia, w 

porównaniu z historycznym narodowym socjalizmem Narodowo-Socjalistycznej 

Niemieckiej Partii Robotniczej, taktyka pracy politycznej narodowych socjalistów 

w dzisiejszych Niemczech musi dążyć wszystkimi drogami do dotarcia do mas i 

uzyskania nad nimi wpływu.  

   Z tego powodu organizacje frontowe Nowego Frontu rozwijają dobrze 

przemyślaną politykę sojuszy. Przy tym jednak Nowy Front, mimo całej 

taktycznej giętkości, trzyma się dwóch zasad narodowosocjalistycznej pracy 

partyjnej ustanowionych przez wodza Adolfa Hitlera w latach 1934/45 JdF na 

ówczesnym Kongresie Partii Rzeszy: 

  

 Partia Narodowo-Socjalistyczna ma być prawdziwą partią Weltanschauung. 

 

 Partia narodowo-socjalistyczna dąży do całkowitej i nieograniczonej 

władzy w państwie. 

  

   Dla narodowych socjalistów nie ma kompromisu w żadnej z tych zasad. Polityka 

sojusznicza Nowego Frontu obejmuje zatem, zawsze i w każdych okolicznościach, 

trzy kolejne kroki: 

  

1. Rozpoznanie: Narodowi socjaliści muszą być zawsze tam, gdzie lud jest 

niezadowolony z jakiegokolwiek powodu, muszą promować tam nastroje 

do buntu i w końcu do rewolucji, i w tym celu przyłączają się do masowych 
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organizacji lub sami powołują niektóre do życia. Z reguły nie będą one 

mogły być narodowo-socjalistyczne; kadrom Nowego Frontu wystarczy, że 

będą wyrażać i wzmacniać niezadowolenie. Nie mogą one jedynie w rażący 

sposób zaprzeczać celom ideologicznym i muszą być gotowe uznać 

narodowych socjalistów za sojuszników i współbojowników. W zamian 

Nowy Front może pójść na znaczne ustępstwa zewnętrzne, ponieważ zakaz 

nazizmu będzie tym bardziej kruchy, im więcej Volksgenossenów i grup 

uzna narodowy socjalizm nowej generacji za siłę polityczną i partnera do 

sojuszu. 

2.  supremacja: Nowy Front nie może nigdy poprzestać na uznaniu, jakie 

osiągnął jako sojusznik polityczny. Po zapewnieniu tego, jego wyszkolone 

kadry muszą dążyć do zdobycia politycznej supremacji w organizacjach 

masowych. Będzie to możliwe dzięki niestrudzonemu i wzorowemu 

poświęceniu działaczy, co zjedna sobie również podziw i aprobatę nie-

narodowych socjalistów, a do czego kadry narodowych socjalistów nadają 

się szczególnie ze względu na ich etykę politycznego żołnierza. Ponadto 

supremację należy zdobyć poprzez zajmowanie najważniejszych - choć nie 

zawsze widocznych - stanowisk funkcyjnych, które zapewnią wpływ na 

listy członków, reklamę i finanse. 

3. kontrola: Jak tylko dominacja jest zapewniona, kadry narodowo-

socjalistyczne przejmują całkowitą kontrolę nad organizacjami masowymi, 

które w ten sposób oficjalnie stają się pododdziałami Nowego Frontu i 

przyszłej NSDAP, otwarcie uznając i aktywnie promując swoje roszczenia 

do przywództwa politycznego. 

  

   Taka polityka sojuszu jest możliwa tylko wtedy, gdy kadry charakteryzują się 

całkowitą dyscypliną i wykonują każdy taktyczny wymach, nawet jeśli go nie 

rozumieją i nie można im go początkowo otwarcie wytłumaczyć, i zawsze 

pozostają niezawodnymi narzędziami kierownictwa (patrz Führerprinzip). 

  

15 - OBYWATELSTWO 
  

   Rewolucja oświeceniowa zastąpiła wiodącą rolę szlachty i duchowieństwa przez 

rządy mieszczaństwa. W konsekwencji obywatel stał się modelem zachodniego 

typu demokracji i dominującym typem człowieka w społecznej i ekonomicznej 

formie liberalnego kapitalizmu, które to obie formy wyłoniły się z ducha 

oświecenia. 

   Jeśli jednak ci ostatni pojmowali pojęcie obywatela jako idealny obraz wolnej, 

samodzielnej i odpowiedzialnej jednostki, to rzeczywistość bardzo szybko 



3 

pokazała, że taki indywidualizm może prowadzić jedynie do rażącego 

materializmu i że obywatel to w rzeczywistości tylko ten, kto chce zarabiać 

zamiast służyć; kto stawia swoje dobro ponad dobro wspólnoty i chce widzieć 

siebie jako centrum świata. Jego wygoda, jego wąska moralność, jego poziom 

życia, mają być miarą życia i centrum wysiłków państwa. Wola obywatela 

wyczerpuje się w tym. Dzisiejszy materialistyczny minusowy świat powstał z tego 

ducha. 

   Narodowy socjalizm rozumie więc burżuazję jako ludzki obraz materializmu, 

który przezwycięża dzięki etyce klasy robotniczej. 

  

"Świat obywatela ustępuje miejsca światu robotnika". 

  

   Jest to istotny warunek przezwyciężenia dekadencji poprzez rewolucję 

narodowosocjalistyczną. 

   Jeśli burżuazja w Niemczech już po I wojnie światowej historycznie 

przekroczyła swoją użyteczność i została odsunięta przez przejęcie władzy przez 

Narodowosocjalistyczną Niemiecką Partię Robotniczą, choć niestety nie została 

całkowicie pokonana, to po II wojnie światowej została przywrócona do władzy 

przez zachodnie mocarstwa zwycięskie w FRG i od tego czasu zdominowała życie 

społeczne i publiczne oraz charakter narodu niemieckiego.  

   Niemiecka burżuazja, która od roku 1945/56 JdF dodatkowo weszła w sojusz z 

amerykanizmem, stała się więc ostatecznie zarazą niemieckiego organizmu 

narodowego, której uzdrowienie jest możliwe tylko przez jej całkowite 

przezwyciężenie.  

Politycznie odbywa się to wraz z przejęciem władzy przez partię 

narodowosocjalistyczną, a kulturowo poprzez zmagania rewolucji kulturalnej 

völkisch. 

 

16 - CHRZEŚCIJAŃSTWO 
  

   Narodowy socjalizm jako światopogląd biologicznego humanizmu opiera się na 

rzeczywistości życia zdeterminowanej przez prawa naturalne. Dlatego dla niego 

człowiek i rasa znajdują się w centrum wszystkich myśli, uczuć i działań. Bez 

wyjątku wszystkie przejawy i manifestacje życia ludzkiego wynikają z 

biologicznej natury człowieka, a więc z jego przynależności rasowej i etnicznej, i 

mają znaczenie i wartość tylko wtedy, gdy służą zachowaniu i rozwojowi gatunku!  

   Na tym tle należy również ocenić kwestię religii. Światopogląd 

narodowosocjalistyczny zawiera etykę idealizmu wartości, ale jest religijnie 

tolerancyjny. Nie żąda przekazów i form religijnych, ale pozostawia każdemu 
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narodowi swobodę wyznania religijnego. Jedynym ograniczeniem jest cel 

zachowania i rozwoju gatunku, który wiąże wszystkich i wszystko, dlatego nie 

można dopuścić żadnej wspólnoty religijnej, która byłaby sprzeczna z tym celem. 

Odpowiednio do tego narodowy socjalizm odróżnia również chrześcijaństwo 

pozytywne od negatywnego. 

   Chrześcijaństwo wywołało w Europie pierwszą w czasach historycznych 

prawdziwą rewolucję i doprowadziło do całkowitego przewartościowania 

wszystkich wartości, wówczas jeszcze w dużej mierze, tradycyjnych porządków 

świata starożytnego (patrz: tradycja). Negatywnym aspektem było to, że myślenie 

i odczuwanie judaizmu, z całym jego dogmatyzmem i fanatyzmem, znalazło się w 

kulturze europejskiej. To negatywne, zjudaizowane chrześcijaństwo miało 

niszczące konsekwencje, stało się głównym czynnikiem europejskiej dekadencji, 

co udowodnił zwłaszcza Nietzsche, i zagroziło tym samym zachowaniu gatunku i 

rozwojowi gatunku człowieka aryjskiego (zob. Aryan).  

   Istnieje jednak również chrześcijaństwo pozytywne, pozbawione sądów, które 

dostosowało się do uczuć i wartości człowieka aryjskiego, zawiera w swojej myśli 

o "miłości bliźniego" (Volksgenossen) religijne uzasadnienie Volksgemeinschaft i 

socjalizmu völkisch, a tym samym wpływa pozytywnie na zachowanie i rozwój 

gatunku. Przykazanie miłości pozytywnego chrześcijaństwa, rozumiane zgodnie z 

gatunkiem i naturą, odpowiada samorozumieniu narodowego socjalizmu jako 

więzi miłości i wzajemnego zrozumienia wśród Volksgenossen. 

   Niemcy od początku swej historii były chrześcijańskie. Nie może to być 

zmienione przez ruch polityczny - niejako przez fiat - bez nowego i 

niebezpiecznego rozłamu w myśleniu i odczuwaniu towarzyszy ludowych. 

Narodowosocjalistyczna Niemiecka Partia Robotnicza świadomie pozostawia 

otwartą kwestię, czy naród niemiecki potrzebuje również völkisch-religijnej, 

niechrześcijańskiej reformy. Ale to w żadnym wypadku nie może być zadaniem 

partii politycznej, do której niezależnie od wyznania religijnego mogą i powinni 

się zobowiązać wszyscy członkowie ludu, którzy odczuwają zachowanie i rozwój 

gatunku jako najwyższą wartość.  

   Dlatego NSDAP w punkcie 24 swego programu partyjnego domaga się wolności 

wszystkich wyznań religijnych, o ile nie zwracają się one przeciwko narodowi i 

państwu niemieckiemu, zwalcza żydowsko-materialistycznego nie-ducha 

dzisiejszego świata minusowego i jako organizacja wyznaje pozytywne 

chrześcijaństwo, którego przykazanie miłości odpowiada decydującemu 

etycznemu przykazaniu narodowego socjalizmu, a tym samym fundamentowi 

nadchodzącego Nowego Porządku, jak to jest ustanowione jako kamień węgielny 

w programie partyjnym NSDAP: 
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INTERES PUBLICZNY PRZED INTERESEM WŁASNYM! 
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Zabawa pod swastyką 
  
Aktywizm narodowosocjalistyczny ma też swoje lżejsze momenty! Oto frag-
ment książeczki Gerharda Laucka "Zabawa pod swastyką". 
  
  

13. 
  
   Szlezwik-Holsztyn to całkiem "nazistowska" prowincja. Nawet mając na ogonie 
policję, czasami wpadałem na publiczne spotkania legalnych, nacjonalistycznych 
grup, na które przychodzili ludzie naszego pokroju. Oczywiście, towarzysz wcho-
dził najpierw, aby sprawdzić, co się dzieje, a ja nie zostawałem długo. 
   Pewnego dnia wpadłem na wojewódzką imprezę świąteczną NPD, w której 
uczestniczyło kilkaset osób.  
   Mój "bodyguard" stał 6 stóp 6 cali wzrostu, ważył 240 funtów i miał wyraz 
twarzy "Czy mogę ich teraz zabić, szefie?".  Postanowił wyjść przed halę na pa-
pierosa, gdzie wkrótce zobaczył innego towarzysza, który właśnie przybył. 
(Nawiasem mówiąc, ten drugi towarzysz nazwał swojego syna "Adolf"). 
   "Cześć, co słychać" - przywitał przybysza mój ochroniarz.  
   "Policja była u mnie w domu. Szukali Gerharda." 
   "Czy dowiedzieli się czegoś?" 
   "Nie, powiedziałem im, że nie wiem, gdzie on jest. A tak w ogóle, to czy ty 
wiesz, gdzie on jest?". 
   "Tak, jest w środku, pije kawę". 
   Na jego twarzy pojawił się zaskoczony wyraz. Żart? Ale nie, wszedł do sali, 
znalazł mnie i ze śmiechem opowiedział, co się stało. 
   Wkrótce potem jakiś mężczyzna podszedł do mojego krzesła i zapytał mnie 
"Czy nie jesteś Gerhard Lauck?". 
   Odnosząc się do nieco niedokładnego - a przynajmniej przedwczesnego - 
artykułu w gazecie, odpowiedziałem: "Nie, przeczytałem w gazecie, że został de-
portowany". 
   ...Właściwie przez kolejny miesiąc wymykałem się policji, w tym czasie organi-
zowałem przemyt materiałów propagandowych do Niemiec. Potem postanowiłem 
odejść z hukiem: Ogłosiłem, że zamierzam zorganizować przemówienie pod ty-
tułem "Dlaczego nie uznaję swojego nakazu deportacji!". Policja nie spodziewała 
się, że rzeczywiście się pojawię, więc wysłała do sali obrad tylko kilku mężczyzn. 
Ale ja się pojawiłem. W rzeczywistości miałem więcej ludzi niż oni - większych 
kolegów. Mój największy kolega górował nad ich największym człowiekiem, 
który wyraźnie wyglądał na przestraszonego. Mój kolega rzucił mu tylko 
spojrzenie typu "czy mogę go teraz zabić, szefie". Nie aresztowali mnie, tylko po-
prosili, żebym poszedł z nimi. 
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   Na posterunku policji przedstawiłem mój bilet lotniczy i wyjaśniłem, że muszę 
złapać pociąg za trzydzieści minut, aby zdążyć na mój lot. Miałem eskortę poli-
cyjną do dworca w Hamburgu... ale z Hamburga byłem sam aż do lotniska w 
Luksemburgu! Kiedy komuniści dowiedzieli się o tym, opublikowali artykuł, w 
którym twierdzili, że "faszystowska niemiecka policja" pozwoliła mi, "złemu 
naziście", uciec; ostrzegali nawet, że nadal włóczę się po Niemczech! Czytając ten 
artykuł wiele tygodni później w Lincoln, miałem jeszcze jeden śmiech na koszt 
wroga.  
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